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W Y DZ IA Ł D O C H O D Ó W  P U B L IC Z N Y C H  I  SKARBU 

W  S E N A C IE  R Z \ O Z ^ C Y U .

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
Miasta, K rakow a i  Jego Okre,gu.

W s k u t e k  uchwały  Se na tu  Rządzącego  
* daty 2 7 ' z. in. r. b. N r .  490 zapadłej .  W y ­
dział  Dochodów Pub l .  podaje do publ icznej  
wiadomości ,  iż od dnia 1 czerwca 1837 wy­
puszczone zos taną  w wieczys tą  dzie rżawę  
b rowary,  Królewskie  z w a n e ,  nad W i s ł ą  pod 
L .  264 w gminie 9 miejskiej  p o ło ż o n e , ży­
czący sobie wziąść w dz ie rżawę  wieczys tą  
pomienione b r o w a ry ,  winien złożyć najdalej  
do dnia 23 b. i i i . zapieczę towaną  d e k l a r a c j ą  
na ręce p rezydojącego Sena tora  w Wydz ia le  
S k a r b o w y m ,  w, której  to dekla rac j i  niższa 
cena nad złp.  4023 gr .  2ł) tytułem w k up n e-  
g o ,  a złp. 800 kanonu rocznie czy li czynszu

Skarbowi  się opłacać ma jącego,  zamieszczo­
n ą  być nie m o ż e . —  K tóry  więc z pretenden-  
.ovv najkorzystniej szą delduracyą na rzecb 
Rząd u  złoży,  t emu wieczysta dzierżawa po- 
mienionych na wstępie b rowa rów,  przez S e ­
nat  p rz y z na n ą  zostanie.  —  O warunk ac h  
wiadomość knżdege czasu w Biórze  W y d z ia ­
łu  Doch.  P u  fil. powzię tą  być może.

K ra k ó w  dnia 9 lutego 1837.

Ł  i  K E .

(3r.) Za  Sekr e ta rza ,  Białecki.

N ro  2286.

DYREKCYA P O L IC Y I .

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje  do wiadomości ,  iż idącemu szyn­
k iem około kamienicy P T r e i t l e r a ,  zaginęły 
dwa banknoty sto ryńskowe i sześć sztuk j e -  
d n o - r y ń s k o w y c h , —  kloby więc t akowe zna ­
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l az ł ,  zechce z łożyć w Dyrekeyi  Policyi ,  za co 
ot rzyma nagrodę.

K ra k ó w  daia 1S lutego 1837 r.
Dy rek to r  Po l i cy i ,

G u  t  ir. 
Sekre tn i ' ^ , K unic w y/;*.

W  Chrzanowie  mieście na publ icznym t a r ­
gu  dnia 23 lutego b. r. p rzed południem na 
publ iczną l icytacyą sprzedaż odbędzie sięt- 
pojazdu żół to - lakierowanego  o 4 rysorach,  
osiach żelaznych z swoim p o r z ą d k ie m ,  tudzież 
p«.rę k on i ,  wozów ku ty ch ,  k rów,  jaluwek^ 
ś w i ń , sukien bia łogłoskich,  żyta,  j ęczmienia,  
owsa w snopkach , kapusty kiszonej  i - innych,  
Ib  g o to w ą  zapła tę  w monecie s rebrne j  cou rant.

K ra k ó w  dnia 17 lutego 18'J7 r.
Skorczyńskt, Kom.  Sąd.

Część Polityczna.
—• W araszw a  14 Luiego. — 

Zawczora j  r esu rsa  kup ie cka  w swyiri pa ­
łacu zwanym Mniszow skich , zaszczyconą zo­
stała obecnośc ią  znakomitych g o ś c i ,  ze b ra ­
nych z powodu  powitmhia J.  W .  j ene ra ła  lejt. 
Go łowina,  dyrektora g łównego prezydnjącego  
W koiflmissTi r ząd owe j  spraw wewnęt rznych 
duchownych i oświecenia publ icznego,  który 
r aczył  oświadczyć,  iż życzy być policzonym 
W  r ząd  cz łonków tój r esu r sy .  W  ba lowej  
sali  danym był obiad,  na którym tak cz łon ­
ków  j a k  gości  znajdowało się 1-60. l i t ,  H en r yk  
Ł u b i e ń s k i ,  dy rek to r  r esur sy,  wniós ł  toast za 
pomyślność i. W .  Jenera ła ,  co wszyscy obe­
cni Z  zapałem pow tórzyli .  J.  W .  Je ne r a ł  pr»y 
spełnieniu k ie l i ch a ,  z a  pomyślność swych 
ws pó t ko l eg ów ,  złożył  iin podziękowanie za 
okaz aną  gor l iwość i zapał  w przyjęciu go do 
swego g rona.  D la  ponowienia tych uczuc 
śpiewano  improwizowane  strofy.

J. Pani Crescini  znakomita śpiewaczka w ł o ­
ska , p rze jeżdża jąc  przez W a r s z a w ę  do P e ­
t e r s b u r g a ,  będzie mieć .zaszczyt dać (jeden 
tylko) koncer t .  O miejscu gdzie będzie da ­
n y m ,  zostanie doniesione.

—  Z  W iednia 7 Lutego. —  
Nadbiegł  tli goniec od k róla Nebpol i tań.

skiego ż doniesieniem o szczęśl iwym przyby.  
ciu JYN. k ró les twa  J J .  obojej  Sybylji w dniu 

.20 styczni.,  do zamku  Capo di Monte pod Ne­
apo lem,  zkąd odbył się się wjazd uroczysty 
do stolicy przy najpiękniejszej  pogodzie i nie­
zl iczonym t łumie ludu.  Nazaju t rz  rano udali 
się NN.  państwo na nabożeństwo do kościoła 
kated ra lnego, ;  zKąd po odśpiewanym Te Deum  
wros iwszy do pa ł acu ,  dawali  posłuchanie cia­
łu  dyplomatycznemu,  mio i s t rom,  radcom i 
sekre tarzom s tanu ,  tudzież damom pałacowym 
i dworskim.

—  Z  Paryża 2 L utego . —
Podług dz ienn ika  G ali. M ess ., mów ią

wiele o zmianach w naszym składzie dyplo­
matyczny di. Pan Baran ie  zos tał  niezawodnie 
odwołany z P e te r s b u r g a ,  a lir. St.  Aulai r e  
niedługo zabawi w Wiedn iu  Na miejsce t e ­
go osta tn iego ,  p rzeznacza ją  markiza

Kommissya ma jąca sobie polecone rozt rzą -  
śnienie projek tu  do p rawa względem właści ­
wości sądów w o je nn y c h ,  na wniosek pana 
Sa lvandy,  cz łonka swego  , odldżyła pos iedze­
nia swoje  do dni k i l k u ,  co daje powód uo 
różnych wieści.

Pan  F o n f r ed e ,  który przez niejaki  czas 
wiotlł dzie lną  wojnę z panem T h i e r s , po­
pu wstaje teraz na p. Dupin , prezesa  izby de­
putowanych.

W e d łu g  l is tów z D n r a n g o ,  ebee tym r a ­
zem sam D. K  irlos s tanąć na czele w y p r a w y , 
k tó rą  p r z yg o to w u ją ,  u rzą d za ją c  20 ba t a l i o ­
nów piechoty i 6 szwad ronó w jażdy „ między 
k tóremi  będą  także ułani .  T a  w ypr aw a  tnn 
wyruszyć za Ebro  i dział ać  r azem w niższej  
Aragon i i  tudz ież  w Kastyl i i .

— Dnia  4  Lutego. —  
Po łowaludnośc i  jfcry zkiej  bo około 400,000 

choiu je  na g r y p p ę ,  od kilku dni choroba ta 
staje się nawet  dla niektórych  osób śmi e r t e l ną  
* W ó ł  zapustny,  który ma być w ostatki  o-  
prowadzany po l^aryżu,  ma wzros tu  9 stóp 
i G ca l i ,  i waży 3980  f a n t ó w . —
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' ' D o n o s z ą  z B>jonny pod'  dniem 30 z. ip. 
» W e d I e  wiadomości z Durangi  z dnia 27 nie- 
zaszly żadni- poruszenia  w ojenne ,  tak ze s t ro­
ny kurl is tów,  j  ik krys tynów.  E spar t e ro  leży 
chory W Bilbao.  Żo łn ie rze  ' legii  cudzoz iem­
sk ie j  w znacznej  l iczbie powraca ją  do F r a n -  
cyi; w k o rp us je  tym przyszło do żywych kłótni .

Dz ienn ik  Senlinetle dej P yrenees• z dnia 
31 nadmienia między in n e m i ,  że znowu R o -  
dil (dawniej  j u ż  k i lka  razy pobity przez ka r -  
l is tów),  mu uzyskać naczelne d o w ó d z tw o ; p o ­
n ieważ nieczynność Espnr te ra  uw aż an ą  jes t  
za  zdradę.  — «

—  D nia  a Lutego. —
M a rsz a ł ek  C la t i ze l , p rzyby ł  wczoraj  do

Paryża .  Edal  się zaraz do prezesa  rady mi­
nistrów-, a potem do mini st ra  wojny.  Dóźniej  
tnial d ługą  konferenc ją  z xięciem Orleans;  a 
dziś  posłuchanie u xięcia Nemihl is .

Gazety i listy od granic h iszpańsk ich  nic 
nowego  dziś medonoszą .  Nowa bezczynność 
E sp n r te r a ,  czyni go s t ronnikom kró lowej  po­
de j rza nym .—

—  D nia  6 Lutego. —
Wc zor a j  Pan  Dup in  miał posłuchanie u

króla .
Zesz łe j  nocy wielka d rukarn ia  d. E r e r a t ,  

s t a ła  się pas twą płomieni.  P racowało  w n ie j  
oko ło  500 robotników,  a strata j ‘' go wynosi 
jdo pol tora miliona f ranków.

N a  ' g ie łdzie wielka  nieczynność panuje.  
B ra k  ciągły wiadomości  z Hiszpani i ,  sp r awi ł  
Że klirs papierów tego k ra ju  prawie zu pe ł ­
nie Ustał .—

—  Londyn  31 S tyczn ia . —
W e d ł u g  złożonego ostatniemi dniami  ak-  

eyonarynszom rapor tu ,  droga podziemna pod 
T a m i z ą  wyciągniona j u ż  j e s t  na 600 s tóp ,  to 
j e s t  więcej  niż pod połową r z e k i , która w  tetn 
miejscu ma tylko 1000 stóp szerokości .  (N o ­
wo a r k a d a ,  pod k tó rej  os łoną  robotnicy pra­
c u j ą ,  przechodzi ł a przez g r un t  znujdujący się 
Wstanie płynnym. W i a d o m o ,  żo a rka da  ta,  
czyli raczej  tarcza , z łożona je#! z blach ż e ­
laznych,  nader  g rubych,  zaost rzonych z j e d n e­
go końca ,  k tó rym j ą  wbij a ją  w g r un t  w k ie ­

runku  poziomym,  za pomocą machin wielkiej  
siły. W  ki lku miejscach tarcza ta wytrzymy­
wać musiała ciśnienie równa jące się c i ężaro ­
wi 3000 beczek czyli 60,000 centna rów.  Po-  
wykopywano studnie,  dokąd  teraz sp rowadza­
ne s ą  odkrywające  się w c iągu roboty ź r ó ­
d ł a , k tó re  dawniej  us i łowano  zatykać.  Grun t  
staje się coraz bardziej  twardy m,  w mia rę  
zbl iżania się do b rzegu  p rzeciwnego,  i wszyst ­
ko każe się spodz iewać ,  iż przy ui tończeniu 
drogi  podz iemne j ,  roboty pójdą  daleKO s p i e ­
szniej .  Z  budowami potrzebnemi dla u ł a tw ie ­
nia wjazdu i wyjazdu , droga ta będzie mi a ła  
1300 stóp długości .

—  Z  M adrytu  26 Stycznia. — 
Wszy s tko  tu je st  ciągle, w  s tanie opłaka ­

nym. Obawa  za b u rz eń ,  znowu od k i l k u  dni  
niepokoi  rząd k rólowej  i mieszkańców.  W c z o ­
raj  wszystkie woj ska stały pod b ronią  w ko­
szarach.  —

Położenie  rzeczy w p rowinc j i  Kordowa ,  
w i e l k ą  obaw ą  napełnia  r ząd o A n da lu z ją .—  

Wiadomości  z W a le n c j i  są  zasmucające;  Ka-  
brcj  a , na czele '21,00 piechoty i 1000 jazdy 
wta rgną ł  d o l e j  p rowi nc j i ,  i wojska j e go  d o ­
puszczają się największych gwał tów.  S.uu 
Kabre ra  j e s t  raniony i w lektyce noszony.

Stan kupiecki  w Madrycie i W a le n c j i  w ie l ­
k ą  ztąd -poniósł s t r a t ę ,  i  u j e dna  poczta konna  
któca dla nich wiezla listy z w e j d a m i , dos ta­
ł a  się w ręce żołnierzy K a b r e r y . —■

—  Dnia 28 Stycznia. — *
Dziś nadeszła tu wiadomość,  że  Kabr e ra  

na g ło w ę  pobity został.  (Ale przez kogo,? nie­
wiadomo).

—  Sulim ą  5 Grudnia. —
Tute jszy  dziennik udziela nas tępu jące  p i ­

smo pewnego kupca per sk iego do redakto ra 
nades łane:  — Panie  r e d a k t o r z e ! .Kupcy pe r ­
scy zamieszkal i  w m i e ś c i e  tu t e j s z em ,  z n ie ­
p rzyjemnośc ią  wyczytali  wni ś iuie  W p a ń a  wia ­
domość o w ojs ku  szacha Mukameda ,  zna jdu-  
j ą c e m  się W Chorasan.  T ym cz as em  listy k tó ­
reśmy ot rzymal i  właśnie z T a u r i s  pod d a t ą  
15 redszet  (2 4  października) ,  obe jm ują  dosło­
wnie nas tępne szczegóły:  uZwyc ięzk ie  w«?-
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sko  pod rozkazami  Jego Wysokości  S e rd a r  
f l  ssan Cha na ,  udało się w pochód do Cho-  
r asan i pobiło wojsko T a r k o m  unów.  Z łoż y­
wszy u s t r zemienia  J.  W  50 gló.v i 2!) j(  ń- 
CÓw, j a ko  znamiona zwyrię-stwa odbyło d a l ­
szy swoj  pochód do H e r a t  dla zwojowania 
t e jże  pro.wincyi.  Jego Wysokość  p rzepędzi  
zimę w rezydencyi  swoje j  w T a u r i s ,  a obe ­
cność j e g o  zamieni  w l a j  to miasto.  Z io m ­
kowie  moi dali mi zlecenie,  abym te okol i-

i. *

czności udziel i ł  W  anu,  w nadziei,  że j ako 
przyjacie l  p r a w d y ,  dasz im miejsca w pier ­
wszym nume rze  pisma swego.  Zos ta ję  etc. 
Ały E p b e r ,  kup iec  perski.*

—  S ta m b u ł  11 S ty c z n ia .  —

W i e l e  rozprawiano  o nowej  monecie z
Wizerunkiem suł tana.  Mała tytko j e j  liczba,  
ma  być wybita.  Suł tan  na przyszły bai ram,  
cbce j a  rozdać osobom swego dworu .  Bę­
dzie  to p róba,  j ak ie  w rażenie i skulck sp ra ­
wi pokazanie s ię  tych pieniędzy w obiegu.

Ob adw a  x  iii żęta per scy,  którzy tu przez . 
niejaki  czas bawi l i ,  udali  się w d n l s A  p o ­
dr óż  do Treb izondy.  Oryental iś t a  Fr . rzer ,  
k tóry im z Londynu  towarzyszył ,  wraca do 
Angl i i .

—  Z A lg ie m  1 Stycznia. —
Rzadko  k tó re miejsce może wysławiać

przyjemnie jszy pobyt podróżnym,  j ak  ta sto­
lica głośnych dawniej  kor sarzy.  P rz ez  d łu ­
gie wieki był dla nas Algier  ulubionym przed­
mio tem powieści  ro mantycznych ,  mimo ma ­
le j  odległości  swojej  od ucywil izowanej  E u ­
ropy.  T e r a z  chorągiew francuzka zwabia mnó ­
stwo c iekawych do b rzegów barbaryjskich;  
więks za  ich część przybyła dta szukania szczę ­
śc ia ,  a muła l iczba dla poznania staroży tnyeh 
pomników Nuinidy j historyi  natuturalnej  i o- 
byczajów ludów tamecznych.  T a m  korzyść 
j«s t  w ie l ką  dla wszys tkich.  Rostropny spe ­
ku la n t  podwaja w ki lku lalach swój  kapi tał ,  
zbieracz osobl iwości  znajduje b r o ń ,  p i e n i ą ­
dze i s tare kamienie z  napisami;  badacza na­
tury zwabia obfita fiorn k ra ju  na równinę  
Met idschad , na brzegi  Ara tsch i gó r ę  Alias.  
N ie  m o g ą  tam je dna k  za daleko się posuwać,

bo Knbylowi , zawsze usi łujący powiększać 
swój  zbiór  czaszek,  ueinają  im głowę.  Dwóch  
malarzy za jmuje  zię t eraz robieniem szkiców.  
Jeden  r ysu je  okolic-p, zabudowania  i roz\v«- 
liny,- a d rugi  szkicuje zgromadzania w k a ­
wiarniach i go la rn ia ch ,  zdarzenia na t a rg o ­
wiskach i zabawy Benuinów'.  S z k o d a ,  i i  
dctąd nie znaleźl i  się przedsiebiercy,  k tó rzyby  
urządzi l i  związe k  s ta tkami  parów eini między 
Marsyl i ą  Alg ie rem.  Okrę ty  kup ieckie  od-  
bywają  zwykle w 8 dniach żeg lugę  do Algieru 
n gdy wiat r  nie j e s t  pomyś lny , często cały 
miesiąc płyną.  Odległość z Tulo.nu do Al ­
gie ru,  wynosi I65 mil.  Na  p o lo c ie  drogi są 
wy spy Barlearskie, zamieszka łe  przez ludzi 
dosyć ubogich,  lecz bardzo uprze jmych .  S ta ­
tek parowy za trzymuje się zwykle  tylko g o ­
d z i nę  przed M.ichon , s tolocznem miastem Mi ­
nutki ,  dla oddania depeszów.  Lec z  kiedy 
panuje wielka burza  na morzu ,  okręty zna j­
du ją  w tamecznym wygodnym porcie bezpie­
czne mipjsce do zos tawania na koftviey. Mia­
sto to pięknie zabudowane ma szczup łą  ludność 
W stosunku znacznej  wielkości  swojej .  U b ió r  
mieszkańców jes t  podobny da .andaluzyjskie­
go.  Ziemia nie jest  bardzo urodzajną.  Raima,  
stołeczne miasto Majork i  , ma piękny gotycki  
kościół  katedralny.  Na. b rzegu  morskim mnó ­
stwo wiat raków wystawia zadziwiający widok.  
Przy legie" ga ry  są o k r y te 'd r ze w a m i  cytry»o- 
wemi i pomabbuczowemi. :  wszystkie p rawie 
piękne pomoi ańcze,  które się zna jd u ją  w M a r ­
syli i ,  s ą  sprowadzane z Mojoiki .

PRZYJ KCIIAT.I n o  KRAKOWA.
O t dnia 17 d u d n ią  20 Lutego.

Grodzicki  F ra n c i sz e k , Hato  -v S ta n i s ła w ,  Bielke F i ­
l i p ,  Licrike Jakób ,  W ic h l in sk a  K len ien tyna ,  T i  ni ko 
F lo ry a n ,  Zyw ick i  W ojciech ,  Janusze  u icz-Józc-f, Drze*
\v i cek i Kazimierz, Srednicki Karni, Dębski Karol, Lo- 
paszanski Jan, Kołdrasinski Wojciech, Wosinski Jó­
zef, z Polski; Fereiizo\vi<z Antoni, Sc u Umer Floryan, 
Klimo Danii ,  Ciiodyląki Kajetan, Wąsowicz Xawery, 
Morbitzer Antoni, Wysocki Stanisław, Milewski, z 
Galicti; Leiaiszew Jan, z Hossy i.

W yjech a li % K rakow a .
Bnlascheff kap-. łU s . ,  Hollendorf, Kubiczek J a k ó b fc 

S e n t im c r  F lo ry a n ,  Biedko Józef,  M urawitz  K a ta rzy n a ,  
db Polski,* Koch Aunm&t, Knutz A n t o n i ,  Kol 111 Augu»t, 
Pfcffcr  M o j ie s / ,  Przy bo row ska  M ary  a,  do Koch
J a n ,  S c h u lz ,  i lachou , H ejn ike  K r a z m ,  Kj iei tz > do 
Prusa.


